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„ S Ł O WO  W O L N E 1 
wychodzi w każdy 

poniedziałek.

Przedpłata wynosi
ta k  w m iejscu  

ja k  i z p rzesy łk ą  pocztową
. 4 z łr .  80 c trocznie

półrocznie
wartalnie

miesięcznie
l

40
'20
40

Numer pojedynczy 10 ct. Biuro -M iis tr a c y i  i Redakcyi ulica Jagiellońska L 8. otwarte codziennie od goilz. 8 rano do 6 wieczór.

Cena Ogłoszeń:
1 razowe ogłoszenie po 3 »nt.

za 1 kwadr, eetui.
Za 8 razow y o^łosz. upust 30ł /ł; 
„ kw artaln ie  „ 40°/o
,, półrocznie

Nadesłane od wiersza 10 c ni. 
Drobne ogłoszen:a ud słowa‘2 ct- 
Ogłoszenia na marginesach po­

dbij umowy

Przedpłaty  i og łoszenia p rzy j­
muje t y l k o  A d n i i n i s t r a e y a
,♦Stówa W olnego“.

S K A N D A L .

Skandale n iesłychane rozgryw ają się bez 
przerw y w Izbie poselskiej we W iedniu. 
O b strukcya  zachowuje się gorzej jak  kar­
czem nie. Znieważą ona p rzy b y tek  obrad, 
dep ce  konsty tucyę  i tak  oDniża parlam en­
taryzm , że człowiek, szanujący swoją god ­
ność osobistą, zacznie nam yślać się, czy bez 
narażenia na szw ank sw ojego honoru, godzi 
mu się posłow ać. Postępow anie obstruk- 
cyonistów  obraża pośrednio  w szystkie 
kraje i ludy, w Izbie reprezentow ane. C en- 
traliści i narodow cy n iem ieccy  wyczuli, że 
zbliża się koniec ich wszechw ładztw a, więc 
bogdaj rozbiciem  parlam entu , ba naw et 
państw a p ragną  odw lec n iechybny zgon.

Pow aga i po lityczne znaczenie parlam entu  
w obec rządu tak  już obniżyła obstrukcya, 
iż z upragnieniem  oczekuje się chwili 
k iedy  m iarodajne sfery w ypow iadzą słowo 
stanow cze, k tó reb y  rozluźnieniu położyło 
tam ę, w karby  wzięło w ybujałą sam ow olę 
Niem ców. A u stry a  ma teraz  w N iem cach 
wrogów zaciętych, otw arcie dybią na jej 
egzystencyę, więc w y p ad a  A ustry i szukać 
dróg  now ych i nowej podstaw y  bytu . 
Znajdzie to  w szystko u Słów ian którym  
d o tąd  narzucono jarzm o rzekom ej ku ltury  
niem ieckiej, k tó ry ch trak tow ano  y a  m aco­
szem u usuwając sta le  na p lan  drugi.

FU aj m Hadbton.
G d ze znajom ych w Buffalo o trzy ­

mał p . W acław  W ilhelm  Reger lis t, rzucający 
ciekaw e światło na rzez hazletoriską. G dy list 
zawiera wiele cennych  szczegółów  i w dosa­
dnych barw ach przedstaw ia rządy  plu to- 
k iacyi w S tanach  Z jednoczonych podajem y 
go dosłownie « , .............. W  obliczu krwi ro­
botniczej przelanej niewinnie w H azleton 
nasuw a się p y ta n ie , w jaki sposób zbrodnię 
taką  popełniono w k ra ju , gdzie pow szechne 
głosow anie ma pod  swoją kontro lą publi­
czną siłę zbrojną i gdzie posiadający  praw o 
głosu należą w większości do klasy ro b o t­
niczej . I tak  szery f pow iatu Luzerne, k tó ry  
dowodził siepaczam i ja k  i gubern a to r s ta n u , 
ochran iający  m orderców  swoją m ilieyą, są 
w ybrańcam i ludu , a lud ów sk łada się dw it 
trzecie z najm itów. G ubernator H astings w. r. 
I8y4  obranym  został'574,000 głosów przeciw ­
ko 330,000. K apitaliści Pennsylw ańscy led­
wie dziesiątą cęść dołożyli do  głosów, k tóre  
go o b ra ły .

W  okręgu węgla an tracy tow ego stanu Penn- 
sylw ania a m ianowice w pow iatach Carbon, 
L uzerne, Schylkill, Lackaw anna, Susąuhean- 
na, Sullivan, N orthum berland, Cand, Colum ­
bia D auphin , m ieszka głosujących obyw ateli 
170,000 z ty ch  115,000 pracu jących  tam  w ko­
palniach je s t  w iększość w yborcam i, albo gdy  
nimi jeszcze nie są, m ogą się stać  bodaj te ­
raz lub nieco później.

W  obec teg o  zastanaw ia, ja k  to  m oże, być 
że urzędnicy, zależni od głosu robotników , 
oddają się w usługi kapita listom  i na roz­
kaz ich nadużyw ają swej w ładzy do gwał­
cenia ro b o tn ik ó w .

R obotn icy  m ają w ty ch  stronach nap rze­
ciw siebie jeden  z najpotężniejszych m ono­
polów  . Prawie w szystkie kopalnie tego  o- 
kręgu znajdują się pod  kontro lą  m onopolu 
( t r u ś t ), na czele k tórego  stoi znany bankier 
i m ilioner N ew -Y orski P ierpon t M organ. 
W spólnikam i jego są Y anderb ilc i, a dalej

główni akcyonaryusze kolei Pennsylw anskiej, j  

R eading, N ew -Jersey C entral, E rie i innych 
dużych system ów . Są to  częściowo te  sa- , 
m e osobistości, k tó re  Kierowały walką prze- , 
ciw stre jku jącym  robotnikom  w Pullm an. ; 
N aturalnie, że oni nie wicie oddać m ogą 
głosów- przy  urnie wyborczej.

A  jed n ak  właściciele k o p a lń , będący 
tylko garstką  w yborców , zdolni są opano­
wać konw eneye obu party j kapitalistycz- i 
nych i narzucać w yborcom  sw ego kandy­
data .

U rzędnicy w ybrani za pośrednictw em  
tych  party j, znają dobrze m oc wielkiego 
kapitału . W iedzą, że ich karyera  po lityczna I 
zależy więcej od dobrej woli tego  kapita łu , ! 
niż od głosów w yborczych. W iedzą, że ka- ; 
p italiści na tychm iast ukarzą oznaki jak ie- j 
gokolw iek oporu zw róconego przeciw ko in- j  

teresom  ic h , gdy  tym czasem  w yborcy, a 
szczególnie robo tn icy  zapom inają bardzo 
rychło krzyw dy im zdziałane. — A  naw et 
wówczas, gdy  się chcą zem ścić za jakąś 
niespraw iedliw ość, to  głosują na kandydata  i 
podsuniętego  przez inną p a rty ę  kapitali- ; 
styczną.

W ym ienione już 9 powiatów-, dały w- roku ; 
1891 większość dem okratom . R ok 1892 był 
św iadkiem  walk w H om stead i dał sposo- : 
bność ów czesnem u dem okratycznem u gu- , 
bernatorow i Pem sylw anii ubiegać się o 
pierw szeństw o w terroryzow aniu robotni 
ków, z republikańskim  p rezy d en tem  S ta ­
nów Z jednoczonych H arrisone’m. W ypadki 
w- H om stead  przeszły  jed n ak  w idocznie bez 
wptywur.na robotników  w okręgu twardegor 
Węgla, gdyż w kilka m iesięcy górn icy  tam  
tejfea J$qis'Qwali w jeszcze  byie kszyćh m asach; !

nych  i dali jęszeze znaczniejszą w iększość J 
dem okratom . W rok po tem  ta  w-iększość 1 
dem okratyczna zam ieniła się na repuo łikań- j  
ską, ale nie skutkiem  w rogiego stanow iska ; 
dem okratów  w zględam  robotników-, lecz na 
sku tek  pow stałego w tedy  przesilen ia , jakie 
p rzypisyw ano rządom  dem okratycznym . — 
R epublikańska większość jeszcze bardziej 
wzrosła, gdyż w roku 1894 nom inow anym  
został obecny  gubern a to r H astings. M asy i 

górnicze głosow ały za n im , mimo to, że 
należy do wielkich ograbiaczy w przem y­
śle w ęglanym  i mimo to. że o trzym ał no- 
m inacyę jako specyalny  rep rezen tan t tej 
kliki w łaścicieli k o p a lń , dla przypodobania  
się k tórej p rzelano  krew  niew innych w H ar- 
letonie i sprow adzono m ilicyę....«

T y le  słów- lis tu , gdyż wnioski piszącego 
polityczne naszych czytelników  nie zajęłyby. 
W rażenie zaś odnosim y to , że w A m eryce  
północnej, w tym  najdem okratyczniejszym  
świecie w kraju dzierżą w sw ych rękach nie­
mal całą władzą i wyzyskują swoje wplyw-y dla 
w łasnych korzyści w sposób  najbrutalniej- 
szy i najbezw zględniejszy dorobkiew icze cy ­
niczni i zuchwali, banki, koleje i naczelnicy 
truskóa-. O d takiej cyw ilizacyi w olim y na­
sze idee europejskie, o p a rte  na zasadach 
spraw iedliw ości i spoko jnego  postęp u

Hygiena w Przemyślu.
Po cyfrach wym ow nych o śm ierci i ży­

ciu , k tó re  um ieściliśm y w nr. 4. naszego pis­
m a , podam y  teraz  na podstaw-ie spraw o- 
zdania san itarnego  biura m iejskiego rzecz o 
zarządzeniach i p racach  w 'r. 1891 i w dzie­
dzinie hygieny.

Czysjtsżen /V m i autu.
W y w leziono w ciągi) roku furm ankam i s tra ­
ży pożarnej a w razie po trzeby  donajętem i

podw odam i pryw -atnem i: śniegu i lodu z ulic
d róg  m iejskich . . . .  3423 m .3
b ło ta    3879 m .3
ziemi   752 m .3
ś m i e c i  120C0 m .3
błota i nawozu z targow icy  . 1379 m .3
śniegu i lodu z d róg  rząaow-ych 1126 m .3
błota z dróg  rządow ych . . 2017 m.®
Uo skrap ian ia  d ióg , ulic i chodników  uży­
to beczek 20. 996 każda o pojem ności 600 
litrów , zaś do skrapiania dróg  rządow-ych 
beczek  1884.

W yw ieziono nieczystości kloacznych z bu­
dynków- m iejskich 861 m ., z dom ów p ry ­
w atnych 1100 m.

M ieszkania, ka^tiUzacya, drogi.
Delożow ano dom ów  całych 17. mieszkań 

poszczególnych  piw-nicznycb lub w ilgotnych 
15, sk ładających  się z 31 ubikacyi.

Zburzono w skutek  zarządzeń m agistratu  : 
całych domów- grożących upadkiem  13, czę­
ści dom ów 2, kom órek  7, szop 3.

N owych budow li pow stało w r. 1896 — 
64 a to :  na Zasaniu kam ienic 2 -p ię t r .  1, 
1-piętr 8, p arte ro w y ch  2 0 ; na Lw ow skiem  
kam ienic 2-piętr. 7, 1-piętr. 9, parterow ych  
2 0 ; na Podzam czu 1-piętr. kam ienic 1, p a r ­
terow a 1; w Śródm ieściu 2-p ię tr. kam ienic 5.

K anał p rzyby ł jed en  60 m. długości p rzy  
ul. Ratuszow ej.

Poważną pozycyę w budżecie miejskim  
ale także i w budżecie zdrow ia stanow ią 
dob re  i w-ygodne środki kom unikacyjne, 
nad k tó rym i u nas m ag istra t nader troskli­
wie czuwa. D ow odem  tego  następu jące d a ty : 
w-yszutrowano d róg  m iejskich . 18.825 m.
w-ybrukowano dzikim kam ieniem  948 m.
położono podkłady  pod  drogi . . 605 m.

Hłjfitw^T iriirjnlnflh 5 ó2U .» ; 
w ybrukow ano ścieków  . . . 4675 m.
w ybrukow ano i ułożono chodników  3837 m.

Zaopatrzenie miasta mięsem.
W  roku 1896 przypędzono  na targ i 15.087 

sztuk bydła , 1558 koni. 18.545 świń, 5G6 
cieląt i 225 owiec.

Z ab ito : 8964. sztuk bydła, 8295 cieląt,
2461 owiec i 2792 świń.

Mięsa z obcych  gm in przyw ieziono 1175 
przodów- i 1206 zadów, 37 cieląt, 48 bara- 
nów i 38 świń.

Sm utna karta.
R uch lekkich dziew-cząt przedstaw ia się 

n a s tęp u jąco :
z poprzedn iego  roku pozostało . . 101
w ciągu roku w pisano now-ych . . 115
a więc razem  b y ł o ........................................ 216
u b y ło : w sku tek  obrania innego zawodu 3, 
zam ęścia 4, w skutek  wyjazdu 66, śm ierci 
3, ucieczki 32, popraw y 5 ; razem  ubyło 
11$. Pozostało  z końcem  roku 1896 — 103. 
Do szpitala odesiano w ciągu roku 137.

Czyszczenie m iasta pozostaw iają ci pano- 
w-ie przyrodzie, ja k  w iadom o w tym  kie­
runku bardzo zm iennej; ośw ietlenie księ­
życow i, a bezpieczeństw-o publiczne hono­
rowi i dobrej woli obyw ateli. W ygląd  m ia­
sta  p rzy  tym  system ie nie zyskuje i S try j 
chyba ty lko  w p iękny  pogodny  dzień wio­
senny je s t znośnym .

Ze bynajm niej nie przesadzam , dow odem  
fakt następu jący . D yrekcya kolei państw o­
w ych chciała u nas um ieścić cen tralną sek- 
cyę budow y now ego szlaku kolejow ego 
i w tej m ierze udała się do m agistratu  z za­
p y tan iem , czyli znajdą się odpow iedne ubi- 
kacye dla biur i na pom ieszczenie urzędni­
ków. P. burm istrz po  naradzie z p . s ta ro ­
stą  i m arszałkiem  R ady  pow iatow ej odpo­
wiedział, iż panuje  brak  mieszkań, więc ra ­
dzi sekcyę przenieść gdzieindziej. Na tę  
m ądrą decyzyę w płynęła obaw a przed  p o d ­
wyższeniem cen jaj i p ietruszki. N iepraw ­
daż, A bdera!

R ed ak to r Kongera Styyjskiega p. Emil 
Hołod zaczepił swojego czasu p . d ra  O le­
śnickiego. N apadn ię ty  w ytoczył red ak to ro ­
wi p roces. O tóż odważny p . llo ło d  oneg- 
daj p rzy  rozpraw ie w yznaczonej p rzed  try ­
bunałem  przysięg łych  we Lwowie odwołał 
w szystko i p rzyrzek ł skruszony, że na p rzy ­
szłość co do osoby p . d ra  O leśnickiego 
będzie ostrożnym . Jakie m iasto, tak a  praca.

K . L .

Korespondencye.

S try j 29 października.

N ow y Sąd ob w o d o w y , k tó ry  wchodzi 
w życie z dniem  1 listopada b. r., pow ita 
m iasto w niedzielę wielkim bankietem  w sali 
m ag istra tu . Z aproszono przeszło ]0 0  osób. 
U rządzenie bankietu  pow ierzono p. Stani 
sławowi D ienstlow i, członkowi rady  m iej­
skiej i dzierżaw cy restauracy i kolejowej.

Przeciw gościnnem u przyjęciu trybunału  
nikt nic nie ma, ale gniew a niek tórych , że 
nasz p . burm istrz i m ag is tra t, lubujący  się 
w w ystąpieniach na zew nątrz i na tern polu 
szczodrobliwi, w gospodarce  w ew nętrznej 
są zwolennikami podw órkow aj gospodarki.

Samuor 28‘października. 
Błogi spokój i sennosć pr^iidele-ą zakiy. 

cilo zgrom adzenie nutow e zwotapc rp**v  
-p arty ę  -socya -łię to tito a^E C g flg *  a f ia g Ete
R obotn icy  Włościanie, <ń przeważali z g r o ­
madzili się nadei licznie w sali hotelu »Kra 
kow skiegoa. P rogram  obejm ow ał spraw o­
zdanie z kongresu  krajow ego we Lw-owie 
i po trzebę  orgam zacyi. Przem aw iał głównie 
delegat w ysłany z Przem yśla, p rzyznać m u­
szę dosyć rzeczowo i spokojnie. N ajniepo- 
trzebniej wmieszał się do dysksyi ks. Biela, 
niedoszły kondydat na posła  do parlam entu  
z kuryi V. Palnął w polem ice z ciętym  
rzecznikiem  robotników  dwa koronne g łup ­
stwa. Bakuninowi i P roudhonow i p rzyp isał 
ojcow stw o socyalnej dem okracyi, pom ówił 
galicyjskie p ism a socyal - dem okratyczne 
o szerzenie p ro s ty tu c y i! W yobraźcie sobie, 
jak  gaworzył, jeżeli rep rezen tan t rządu w e­
zwał przew odniczącego, ażeby duchow nem i 
m ów cy głos odebrał. Spotkał się. też biedak z 
odpraw ą tak  siarczystą , iż oniem iał i zapłakał. 
— Chłopi odnieśli się nader sym patycznie  do 
wywodu delegata  przem  /skiego, czem u nie 
dziwię się wcale, gdyż odruchów  życia p o ­
litycznego nie spostrzegam  tu w cale i d o p ie ­
ro robo tn icy  napływowi przypom nieli ludno­
ści, że je s t czynnikiem  ważnym w państw ie, 
że wolno je j glos zabrać o sobie i p o trze ­
bach swoich. Mat.

Sprawy miejskie.

Ukonstytuowanie sie Rady miejskiej.

W e w torek, na posiedzeniu zw ołanem  
przez najstarszego wiekiem  członka R ady 
p. M onnego, p rzystąp iono  do  w yboru bur- 
rmstrza, zastępcy  burm istrza i dw óch ase­
sorów. Członkowie R ady  przybyli w kom 
plecie.

B urm istrzem  w ybrano 33 głosam i na 
36 głosujących p. dr. Aleksandra Dwors-

U l
(pudr płynny), nadaje twarzy naturalną, śliczną 
i przyjemną dla oka białość, delikatność i świe-

/os,- C e n a  f la k o n u  2 k o r . sklep ul. Franciszkańska 1. 24 .



kiego. Now o w ybrany  burm istrz w n astę ­
pu jące  mniej w ięcej przem ów ił s ło w a :

»Piętnaście la t już burm istrzuję m iastu 
Przem yślow i. D zisiejszy w ybór uważam 
za nader zaszczytne uznanie m ojej działal­
ności. Bacząc na wiek mój, m ógłbym  
snadnie podziękow ać za w ybór i usunąć 
się w zacisze dom owe, lecz me uczynię 
teg o , bo m am  sobie za obow iązek św ięty , 
nie uchylać się od pracy , do k tórej mnie 
pow ołują w spółobyw atele. W ięc przyjm uję 
urząd żm udny i odpow iedzialny, ale zazna­
czam  z a ra z em , że g d yby  w jakim kolw iek 
bądź kierunku siły  m oje fizyczne i um ysłow e 
nie dopisały, złożę go bezzw łocznie.«

»Nową R adę, k tó ra  po ustępującej obej­
muje uporządkow aną spuściznę, czekają 
doniosłe zadania do spełnienia, zadania 
połączone z znacznem i ofiarami pieniężnem i. 
O pom niejszych nie w spom nę, podniosę 
ty lko  p ierw szorzędne. I ta k  w ypadnie zapro­
wadzić w odociągi, zbudować kanał zbiorow y 
w sku tek  regulacyi k o iy ta  rzeki Sanu 
nieodzowny, odkupić od Banku h ipo tecz­
nego zakład elektryczny, a bacząc na 
w yjątkow e położenie Przem yśla, w ystarać 
się dla m iasta  o subw encyę państw ow ą.«

»Bądźcie Panowi przygotow ani na roz­
liczne tru d n o śc i; czeka W as p raca  inten- 
zyw na.«

»Jestem  atoli pew ny, że posiłkow any 
przez Szanowną R adę  i znalazłszy w magi ■ 
strac ie  chętnych  w spółpracow ników , wspól- 
nomi siłam i podołam y w szystkiem u bez 
zbytniego obc, lżania mieszkańców m iasta 
P rzem yśla .« (Huczne oklaski).

Z astępcą burm istrza p rzy  pierw szem  gło­
sowaniu w ybrany  p. Franciszek Gamski. 
1’. Gam ski zrzekł się jednak  stanow czo 
w yboru.

Przy  drugiem  głosow aniu został w ybrany 
w iceburm istrzem  p, dr. Franciszek Doliński 
24 głosam i. Głosów 9 otrzym ał p . dr. 
L eonard  Tarnaw ski, gł. 9 p. dr. Ziemiański.

A sesoram i w ybrani p. dr. Fryderyk 
Smutny i p. dr. Leonard Tarnawski.

Skład m agistratu  je s t obecnie następujący:
Burm istrz p. dr. A leksander Dworski, 

zastęp ca  burm istrza p. dr. F ranciszek  
Doliński. A seso ro w ie : p . dr. L eon  Z ie­
miański, p. dr. W ilhelm  R osenbach, p. 
Boruch H enner, p . dr. F ry d e ry k  Sm utny, 
p . dr. L eonard  Tarnaw ski.

J F E L J E T O N .

G łośny utw ór scen iczny  p . Zapolskiej 
» M a ł k a  S c h w a r c e n k o p f « ,  o k tó rym  
recenzenci stołeczni wydali już swą opinię, 
zniew ala i mnie do zastanow ienia się nad 
nim, rozbioru i objawienia poglądu  zupeł­
nie sam oistnego , bo je s tem  tak  zarozum ia­
ły, że przed  kolegam i z pism  codziennych 
nie zawsze uchylam  głowy, nie piszę się 
ślepo na ich sąd.

M ałka S chw arcenkopf je s t  daw ną m oją 
znajom ą. Lubiałem  zawsze obserw ow ać, a 
p rzedew szystk iem  obudzały  m oją cieka­
wość najniższe w arstw y społeczeństw a, m ię­
dzy  niem i tłum  obcy  wiarą, językiem  i oby­
czajam i, odosobniony, c iem ny : p ro le ta ry a t 
żydowski. Zbliżyłem  się do ty ch  pariasów , 
starałem  się poznać ich i zrozum ieć. Mon 
rerre est. petit, ntiłis je  bois dans inon perre. 
N iew iele rzeczy znam dobrze, ale mowie 
o tem  ty lko , co znam  dokładnie. I p rele- 
ta ry a t żydow ski odsłonił p rzedem ną swoje 
tajem nice, w szedłem  w głębię innym  w strę ­
tną . Ja nie uczułem  odrazy, raczej ogarnęła 
m nie litość, w spółczucie. W szak n ap o tk a ­
łem  tam  ty le  ludzkiej nędzy i duchow ego 
m ęczeń stw a!

Światło wiedzy i postępu  pierw sze p rzy ­
ję ły  żydówki, w gm inie żydow skim  one 
dzisiaj jeszcze p rzedstaw iają czynnik inteli­
g en tny . N iejedną M ałkę w idziałem  u boku 
m ęża je j narzuconego, niezrozum ianą, wlo­
kącą życie niby p ę ta  ukute z ołowiu.

M ałka p . Zapolskiej w edle m nie nie je s t 
p rze to  anem iczną, użył tego  w yrażenia je ­
den  z recenzentów  lwowskich, owszem na­
kreśliła au to rka  tę  postać  z p raw dą ży­
ciową. Dziewczę otoczone w ygodam i i wy­
chow ane starannie, po  stracie  opiekunki 
brutaln ie p rzy ję ta  i odepchn ię ta  przez Sil- 
berzw eiga, m usiała szukać schronienia 
u ojca. Znajduje się tam  w otoczeniu du- 
sznem . w strętnem  przygnębiajacem . Cóż 
m a czynić sam o tn a?  Szuka za chlebem  jej

jedyn ie  dostępnym , lekcyam i. D arem ny 
trud. O garn ia ją  zw ątpienie, lecz mimo to nie 
upada na duchu tak  długo, jak  długo znaj­
duje m oralne poparcie  u Lew iego, k tórego 
otacza całem  ciepłem  sw ego zranionego 
serca, żądnego miłości. Lewi opuszcza ją. 
W ted y  zrozpaczona, aby  ulżyć ojcu, nędzny 
pędzącem u żyw ot, godzi się na m ałżeństwo 
z idyo tycznym  Jojną F irułkescm . Ofiara 
sp e łn io n a ; M ałkę traw i żar w ew nętrny sp a ­
czonej egzystencyi, agonizuje. W tem , niby 
b łysk boskiego szczęścia, wieści jej Glan- 
cow a pow rót Lew iego i możliwość roz­
wodu. M ałka rwie się do walki, chce 
zdobyć skarb upragniony. N ieste ty  stary  
Scliw arzenkopf, z obaw y p rzed  utratą 
k ą ta  i ry b y  w szabas, ciem ny, sam olubny, 
w ym agający od córki ślepego  posłuszeństw a, 
M ałkę grozą p rzek leństw a zatrzym uje w d o ­
mu. Psychologiczna koniecznść rzuca teraz 
M ałkę w objęcia śm ierci w'ybawicielki. Ja 
uważam przeprow adzenie  charak teru  Małki 
za zupełnie konsekw entne, bo ugruntow ane 
stosunkam i zew nętrznym i e ty k ą  je j otoczenia

Bledziej w ypadł Lewi i Silberzweig. Ża­
den  z nich nie m a hartu  m ęskiego. Lewi 
razi naw et cokolw iek; me m ożna się p ra- i 
wie zgodzić na pozostaw ienie przezeń Mał- J  
ki w osam otnieniu Poryw  ostatni Lew iego  ̂
w cale p rzyk rego  wrażenia nie uchyla.

S ta ry  Scliw arzenkopf, F irułkes, Jojna, Jen- 
ta  narysow ani są  po m istrzowsku, bez szczy­
p ty  p rzesady . Budowę sztuki należy uważać 
za wzorową. A kcya rozwija s.ę logicznie, 
k roczy w tem pie  żywem, efekta sceniczne 
wyłaniają się łatwo, Chwytając swą plastyką.

W ielką posiada zaletę dzieło p. Z apol­
skiej; nie je s t tendency jnem . Daje nam 
żydów n ieprzesadnych , szczerych w słowie 
i czynie, bo są m iędzy so b ą , niczem  nie 
krępow ani. Społeczeństw o widzi w całej 
nagości jed en  ze składników  sw oich, obok 
któ rego  przechodzi obojętnie lub źe w zgar­
dą. Jeżeli co z M a ł k i  S c h w a r z e n -  
k o p  f wysnuć wolno to  wezwanie w ystoso­
wane do św iatłego i n ieuprzedzonego ogó­
łu, aby  nie odpychano  ciem nych mas ży- 
dostw a, ty lko  szło m iędzy nie z kagańcem  
ośw iaty, aby  nie starano się, jak  to  n ieste ty  
wielu pragnie , odbudow ać znowu dawno 
zburzone g h e 11 o.

Wacław W . Rep er.

K R O N I K A .
Przem yśl dnia 30 października.

P a m ię ta jm y  o T o w a rz y stw ie  szk o ły  
lu d o w ej.  

Z powodu przypadającego w poniedziałek
święta, w ydajem y num er w niedzielę.

Rocznicę listopadową będzie obchodzić 
„Sokółu. P rzygotow ania do w ieczorku imo- 
czyatego są w pełnym  toku.

Nowo wybrany magistrat złożył 28 b. m.
ślubow anie w ręce sta rosty  rad c y  nam iestni­
c tw a p. Lanikiew ieza. P rzy  akcie ślubow ania 
był obecny w icem arszałek R ady powiatowej 
p. dr. Czaykowski. P . w icem arszałek prze­
mówił po akcie, podnosząc zasługi burm istrza^ 
p. d ra  Dwora iego i wezwał członków m agi­
s tra tu  do p racy  wspólnej z reprezentacyą po­
w iatu  dla dobra m iasta i kraju.

Na koncercie spacerowym w niedziele
usłyszym y kom pozycję p. A x e ra , znanego 
nauczyciela m uzyki. U tw ór, k w arte t, św iadczy 
nader pochlebnie o talencie m uzykalnym  p. 
A xera.

. Cukiernię otw iera w przyszłym  miesiącu 
p G riesba-h , d ługol tn i w spółpracow nik p. 
bzolca. Powodzenie uie m inie p. Grriesbaclia, 
bo je s t on znakom itością w kunszcie cuk ier­
niczym. Szczęść B o że!

Teatr lwowski (dział operetkow y) przybę­
dzie do P rzem yśla w pierw szych dniach li­
stopada b. r. i da cztery przedstaw ień. Re- 
perto a r podadzą afisze, B ile ty  możjna zam a­
w iać w cześniej w handlu  p. D oskow skieg.>.

Nowy Wynalazek. Onegdaj odbyw ały się 
w B erlinie próby z m aszyną e lek tryczną do 
p isania, nazw aną przez w ynalazcę inżyniera 
H offm anna „teles r ip teu rem “ . Nowy ten w y­
nalazek m ający na celu usunięcie niedogo bio- 
ści, połączonych z kom nnikacyą telegraficzną, 
ma w ygląd zwykłej m aszyny do pisania. K la ­
w iatura, cztery rzędy po siedm  guzików każ­
dy, zaw iera litery  i zuaki p isarskie, oraz li­
czby. Je ś li chodzi o p isan ie literam i, to n a ­
ciska się. n a 'b ia ły  guzik z napisem  „ L i t11 
(lettres), chcąc podać liczby, naciska się na 
b ia ł /  guzik z napisem  „C hiu (chiffres); ma- 
n ipulacya je s t tak  samo prostu, ja k  przy zwy­
kłej m aszynie do pisania. M aszynę tę łączy 
się z telefonem  i t ■ bez pom ocy speoyalnego 
d ru tu . P isze ona n a  paskach papieru, ja k  
ap ara ty  M orsego, lecz nie w znakach telegra-, 
licznych, lecz w yraźnym  drukiem , a na p rze­
ciwnym  końcu, gdzie ustaw iony je s t drugi 
aparat, wy diodzi tak i sam pasek z lakiem  
sam em  pis em. N asuw a to  i tę  dogodnoś^

że zawiadom ić można i nieobecnego posiada­
cza a p a ra tu ; „ te le sk rip teu ru bowiem ustaw io­
ny raz na „połączenie11, odw ija bez przerw y 
pask i, zaw ierające uwiadom ię io swej stanyi 
początkowej. Nowa infijszyna elektryczna fun- 
keyonuje l^a każdą odległość. Zastosow anie 
w p rak tyce  będzie bardzo obszerne. W ładze, 
instytucye, fabryki, dzienniki i osoby pry- 

atne, otrzym ujący regularnie i znaczną li­
czbę telegram ów , po zaprow adzeniu „teleskrip- 
te u rV ‘ w biurach  p&ozt i telegrafów , korzy- 

tać  będą ze, •nac/mego udogodnien ia; o trzy­
m ują bowiem telegram y bez pośrednictw a po­
słańców, bezpośrednio na swoje b iu rk o ; na 
odw rót znów zniknio potrzeba posyłania do 
urzędu telegraficznego i żmudne w ypisyw anie 
długich  telegram ów .

Rozrost kwestyi socyalnej. P arlam en tarna 
frakeya sooyalistyezn we F ran cy i w ystoso­
w ała odezwę do robotników  francusk ich  o po- 
parcię wielkiego s tre jk u , robo.ników  fabryk 
i zakładów  m echaniczny cli w A nglii. Odezwę 
tę podpisało 45 członku socyalistyeznej frak- 
cyi parlam entu  fran cu sk ieg o , a równocześnie 
organ socyalistów  francuskich L a  Petife Re- 
puh1iqne o tw orzył subskrypcyc na rzecz strej- 
kujących. R obotnicy innych krajów  przyłą- 
c yli sie albo m ają się przyłączyć niebawem  
do tej a k c y i; w Niemczech na koszta pod­
trzym yw ania stre jku  angielskiego podpisane! 
już 80 tystęoy franków. W e W łoszech sub- 
sk rypeya idzie sz y b k o , a robotnicy belgijscy 
m ają niebaw em  pójść • a przykładem  innych. 
M H olandyi , Danii i A ustro-W ęgrzech rów ­
nież czynione są sta ran ia  celom przedsięw zię­
cia. . k c y i , m ającej na celu poparcie strejku  
angielskiego. N igdy nie widziano jeszcze tak  
zgodnej mobilizacyi p ro le taryatu  rozm aitych 
krajów . Z nam ienny to objaw, tlający w yobra­
żenie o tem , do ja k ich  rozm iarów  kw estya 
socyalna wzrosła.

Fabryka wagonów i maszyn w S anoku,
w ykazuje pocieszający i znacz iy  rozwój. Ob­
ró t w yniósł w ostatnim  roku 1 114844 zł. 87 

“•et. (w poprzednim  301.185 zł 32 c-t.), zysk 
w yniósł 10(4,904 zł. 41 et. Postanow iono po- 
dnieśćj kap ita ł akcyjny  do 2,000.000 koroitt^ 
pon.ew aź fabryka ma św ietne widoki rozwo­
ju  , obecnie w prow adza wyrób maszyn ro ln i­
czych i sikaw ek pożarniczych. Do rozwoju 
fabryki przyczynili się. głów nie uyroktor p 
K az. L i p i ń s k i  i inź. Jo zef hr. Ł u b i e ń s k i ,  
na k tóryc barkach spoczyw a głów nie kiero­
wnic wo fabryki.

Wystawa w Wiedniu odbędzie się w roku 
jubileuszow ym  i urządzoną będzie w dawnej 
rotundzie i przyległych częściach p rateru r W y ­
staw a zajmie obszar 25 ha i obejmować bę­
dzie: dział przem ysłowy, dział rolniczo leśny, 
dział dobroczynności, dział w ychow ania dzie­
cka, w ystaw ę p iekarstw a i uranię.

W y staw a  przem ysłow a m a być ograniczoną 
tylkr. na w ystaw ców  N izszfi A ustry i 1 niektó­
re p rocedury , m ąią być przedstaw ione w ru ­
chu. ’ O graniczenie to w ydaje nam  się niebu- , 
powiedniem  i zapewne samej w ystawie nie po 
może. W y staw a rolniczo-leśna s ta ła  i czasowa 
chyba także wiele korzyści nie przyniesie 
społeczeństwu. W ystaw a dobra społecznego 
może b ć ciekaw ą i poucznjącą, a w ystaw a 
w ychow ania dzi. 'cka  pow innaby naocznie św iat 
przekonać, że dzisiejsze w ychow ani i nie na 
najlepszych opiera się podstaw ach, że je s t 
w części sprzpeznem z dążeniam i podniesienia 
dobrobytu  fizycznego i sp o łeczn e j) . P ropow a 
nego urządzenia M ii r  c h e u t h e a t e r ’ u chyba 
do środków  pedagogicznych zaliczyć me mo­
żna, podobnie ja k  niepedagogicznem i są u nas 
publiczne baliki dziecinne lub m ikołajki.

P ie k a rs tw o , cukiernic! o itd . m ają być’ 
przedstaw ione w pełnym  ruchu i w ystaw a ta  
może być pouczającą, chociaż G alicya z niej 
bezpośredniej korzyści chyba nie odniesie. 
U ran ia  będzie naśladow nictw em  uran ii b e rliń ­
skiej. P rócz tych działów  m ają być jeszcze: 
“dział bośniacki i w ystaw a m iasta W iednia. 
Dlaczego pom inięto dzm ł huculski, ta trzańsk i 
lub inne — trudno wiedzieć. W ystaw a m a 
trw ać od m aja do października.

Dr. Frauengi&S, lekarz pułkowy, został 
m ianow any lekarzem  sztabow ym  z pozosta­
w ieniem  go w Przem yślu.

Wystawa W Bordeaux. Od dnia 27. listo­
pada  do końca g rudn ia  r. b. będzie urządzo­
na  w  B ordeaux m iędzynarodow a w ystaw a 
wszelkiego rodzaju  m ateryałów  spożywczych, 
z uw zględnieniem  specyalnych działów  hygie- 
ny, handlu , produkcyi rolnej, przetw orów , ho­
dowli win, piw ow arstw a i t. p. N a w ystawie 
odbędą się trzy  konkursy, a m ianow icie: 1)
Knnkurs okazów sztuki kulinarnej, oraz w y­
kształcen ia fachowego w tym  kierunku, 2) 
konkurs w yrobów  p iekarsk ich  i cukierniczych, 
i 3) konkurs w yrobów  piw ow arskich, jako  tez 
w szelkich innych napojów. Szczegółowych 
w skazów ek o w ystaw ie dostarcza p. Je a n  A l­
fred  Vige, dy rek to r w ystaw y (B ordeaux). lub  
tez konsu la ty  francuskio i Izby  handlow e 
(chamkresde cotmnerce) poza granicam i F rancy i.

Związek stow. zarobkowych i gospodar­
czych. D nia 29 b. m. rozpoczęło się we Lw o­
wie 23 doroczne walne zgrom adzenie delega­
tów  związku stow arzyszeń zarobkow ych i go­
spodarczych. Do związku należy 157 stow a­
rzyszeń tj. 133 kredytow ych, a 24 wytwórozo- 
handlow ych. Przew odniczącym  w ybrano p. 
K olarskiego, zastępcam i d ra  M oidyezew skiego 
i ks. Gąsiorow skiego. fi' a sek re tarzy  powołano 
p. M arynow ski go i p. Kosibę w Przem yślu.

PiWO pilzneńskie potaniało w restau racy i 
na dw orcu kolejowym. L itr  sprzedaje się tam  
po 32 ct., lJtra po 16 c t , litra  po 8 
ct. Do piwa zastosowano przekąski ciepłe, 
norm ując conę każdego dania w wysokości 
ty lko 14 ct. Z każdej po traw y można dostać 
m ałą porcyę. R e s ta u ra c ja  o tw a-ta dla w raca­

jących  z te a tru  lub koncertów . Chwali się 
dzierżawcy restau racy i kolejowej tę innow acyę.

Rąbanie drzewa na ulicy należałoby za­
bronić raz na zawsze. N ietylko bowiem ni- 
szczy się, tem  bruk , ale Sągi  ustaw ione i sto­
sy zrąbanego drzew a tam ują kom unicyę w na­
szych i tak  niezbyt szerokich ulicach.

Zapowiedziały swoje przybycie tea try  ru ­
ski i niem iecki. R uski gryw ać będzie w saii 
„Sokołau, niem iecki w  kasynie wojskowem .

Awans listopadowy w obronie krajowej.
K apitanom  I I  kl. m ianow any porucznik K a ­
rol S chubert w Przem yślu 18. P orucznikam i 
m ianow ani podporucznicy G ustaw  M eindl 
w Przzm yślu 18, H ugo K ny w P-zem yślu  18, 
A ntoni B ryginow ioz z Rzeszowa 17 do P rze­
myśla 18 i A ntoni H erlos 17. Podporuczni­
kiem m ianow any K aro l Kucii w P rzem yślu  
18 i K aro l S eidłer w Przem yślu  18. W  nie­
czynnej s łu ż b ie : porucznikiem  m ianow any
podpor, Ł ncyan K w aśniew ski w Przem yślu 18.

Silny przymrozek pobielił dzisiaj po raz 
pierw szy dach . P rzym rozek b y ł zapowiedzią 
p ięknej pogody, k tó ra  po trw a czas dłuższy, 
bo stacya m etereol giczna zapow iada pogodę 
przy  silnych suchych przym rozkach i zinine 
noce.

Dzicy W Radzie państwa. Szajer i M itter- 
m ajer padają  ofiarą ciągłych kp in  i dow ci­
pów . Jedno  z pism  niem ieckich z powodu, że 
nie przyjęto tycfi po łów naw et do „zjedno­
czonych bezk lubow ych“ radzi im otworzyć 
nuwy klub. R adę, nader złośliwą, kończy 
cz te row iersz :

U nd Obin nn ist der Szajer,
Sein M undschenk M itterm ajer,
Das ist der K lub  der Zwei,
K am ’ Iro , w aren’s drei.

0 ile Cukier podrożeje? P ro jek tow any  po­
d atek  od cukru spaw oduje znaczne podroże­
nie tego a rtyku łu  spożywczego. Ju ż  od w io­
sny r. b. podrożał cukier o 4 ; łr .  na 100 
klg. Po zaprow adzeniu nowego podatku  6 ł. 
od 10(, klg. cena en yros w ynosić będzie 41 
złr., oO ct., ta k  iż w sprzedaży drobnej za 
kilo co najm uiej 44 ct. trzeba będzie płacić. 
W  Niem czech 100 klg. cukru  koszsuje tylko 
30 złr., zatem  o t /3 taniej, aniżeli u nas bę­
dzie w przyszłości,

Sztuczne zęby U psa, unicnm w  swoim ro ­
dzaju m ożna oglądać na w ystaw ie psów w Lon­
dynie. W łaścicielem  okazu, k tóry  z w ieku 
u trac ił zęby, je s t den tysta . Swemu ulub.eńco- 
wi sfabrykow ał on całą szczękę. N a tej szczę­
ce w ychodzi dobrze piesek, m ogący te iaz  do­
skonale gryść mięso i pan, którem u chodziło 
o czy w iśc i> o reklam ę.

Stowarzyszenia zawudowe robotnicze od
J lis topada zajmą lokal na II . piętrze w ka­
mienicy p. T ig ra  w Rynku. Przenosiny zosta­
jąc uczczone wieczorkiem, którego program 
skł d a  się z produkcyi m uzycznych i deJrla- 
macyi.

Odpowiedzi Kedckcyi.

P. G. B. D ziękujem y za nadesłane «Kon- 
ce rta  prom enadow e.j i upraszam y o nade­
słanie k ry tyk i z koncertu  z dnia 31. b. m.

P. A . Spraw ą poruszoną przez tu tejsze 
drugie pism o, zająć się nie m ożem y, je s t 
to bowiem  spraw a czysto osobista  p. S. i 
n iem a z w yborem  posła  K olischera nic 
w spó lnego , zwłaszcza, że ja k  dow iedzieliśm y 
się, p. S. ośw iadczył pod  słow em  honoru, 
iż głosow ał na  K olischeia  i m ają też znaj­
dować się listy, z k tó rych  jaw nie wynika, 
że p. S. p rzyrzek ł agitow ać za p. K ., z cze­
go w ynika, że m usiały inne pow ody ku te ­
mu być, iż Izba handlow a inaczej z ad ecy d o ­
wała. Z resztą sp raw a ta  jak  nam  donieśli, 
je s t bardzo niesm aczną, w yw ołaną z osobi­
stych  pobudek , k tó re  n as  nie obchodzą. 
Bój ten  osobisty  d o ty czący  panow ie sam i 
wywalczą, a m y  nie m yślim y być sekun­
dantam i tego  pojedynku .

Dział ekonomiczny.

Nowa reforma podatkowa.

Z dniem  1 stycznia  1898 w chodzi w ży­
cie ustawa z dnia 25 października 1896 
Nr. 220 dz. p . p, zaprow adzająca zupełne 
zm iany w dotychczasow ym  system ie opo­
datkow ania, a poniew aż je s t to  kw estyą ży­
wotną dla każdego obyw atela, zam ierzam y 
ob/najom ić szerszą publiczność z nowymi 
przepisam i w ogólnych zarysach, o ile łam y 
naszego czasopism a na to  pózwoią. D o ty ch ­
czas by ły  podatkam i bezpośrednim i (d irec te  
S teuern) p o d a tek  zarobkow y i p o d a tek  do- 
Cnoóowy.

Nowa ustaw a zaprow adza 4  rodzaje p o ­
datków  a m ianow icie :

1) pow szechny p o d a tek  zarobkow y
2) p odatek  osobisto dochodow y i od płac 

przy  wyższych poborach  sluŻDOwych
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3) p o d a tek  zarobkow y dla przedsięb iorstw  
obow iązanych do publicznego składania ra­
chunków , wreszcie

4) p o d a tek  rentow y.

I) Powszechny podatek zarobkowy.

Pow szechnem u podatkow i zarobkow em u 
p o d leg a  każdy kto w krajach rep rezen to ­
w anych w’ R adzie Państw a w ykonuje p rzed ­
siębiorstw o zarobkow e lub zatrudnienie obli­
czone na zysk.

W edle nowej ustaw y m ają zatem  opłacać 
p o d a tek  zarobkow y dzierżaw cy dóbr, leka­
rze, artyści, akuszerki, kollektanci loteryjni, 
trahkanci, bez względu na w ysokość do­
chodu.

Jeżeli w łaściciel gruntów  sprzedaje  uzys­
kane p ro d u k ta  w otw artych  m agazynach 
lub sklepach  w innych  m iejscow ościach t. j. 
tam  gdzie g run ta  jego  się nie znajdują, m u­
si również p łacić p o d a tek  zarobkow y i t. p. 
W łaściciel n. p . dóbr w K rzyw czy sprzedając 
zboże uzyskane ze swoich gruntów  nie op ła­
ca podatku  zarobkow ego, gdyby  zaś miał 
w Przem yślu m agazyn, to  pod lega  p o d a tk o ­
wi zarobkow em u, bo g run ta  gdzieindziej 
leżą, a gdzieindziej m a o tw arty  m agazyn.

Polowanie na obcym  gruncie w celach 
zyskow nych pod lega także podatkow i za­
robkowem u.

O d pow szechnego podatku  zarobkow ego 
są uw clnieni;

1) Przedsiębiorstw a k tó re  Państw o wy­
konuje na podstaw ie sw ych praw , albo 
w celach adm inistracyi.

2) U rzędnicy w służbie publicznej (pań­
stwowej, autonom icznej) i p ryw atnej.

3) D zierżaw cy gruntów , którzy sam i z 
członkam i rodziny trudn ią  się upraw ą grun­
tów  i ty lko czasowo przybierają  sobie na­
jem ników .

4) R obotnice k tó re  p racu ją  sam e w do­
mu lub po  za dom em  bez pom ocników , 
np . szwaczki jeżeli naw et m aszyny używają. 
Fachow o w ykształcone szwaczki, m odniarki 
pod legają  podatkow i zarobkow em u.

5) Mniejsi gospodarze rolni w ykonyw u- 
jący  czasowe uboczne zatrudnienia.

6) T rudn iący  się przem ysłem  dom ow ym .
7) S tudenci udzielający lekcyi p ryw atnych  

jakoteż osoby udzielające lekcyi, k tó re  nie 
w ystarczają  na utrzym anie.

8) U boczne sam oistne zatrudnienia k tó re  
nie przynoszą rocznie więcej ja k  50 zł, d o ­
chodu

9) O soby ułom ne, k tó re  nie są zdolne do 
icgu larncgo  zarobkow ania i ty lko  chwilowo 
zarabiają sobie na życie.

W reszcie może m inister skarbu uwolnić 
tow arzystw a w ykonyw ują ce p rzedsięb ior­
stw a w celach hum anitarnych  (kuchnie lu­
dow e, zakłady herbaciane) od poda tk u  za­
robkow ego.
Dr. S. G. (C. d. n.)

IV adesłane.
(Z a  r u b r y k ę  tę  n ie  o d p o w i a d a  R e d a k c y a )

Z a r a z  d o  w y n a j ę c i a !
N A  H O T E L  - W

<3-ro d.ecłsa, l>Tr. S3.
Dom narożny obok kolei K arola Ludwika 

i- stacyi tranw aju elek trycznego
I.  i I I .  P I Ę T R O

razem  lit pokoi, duża sa la.  m ieszkanie  d la  d.>zorov. 
pi-aezkaniia . 4 p iw n ice  i U s t ry c h ó w .

1--P
W  i a d o m o ś ć  u  d c z o r c y .

Ważne dla wszystkich!
N inlejszem  mam  zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publiczność tak  tu tejszą jak  również okoii- 
cy, iż otw orzyłem

pracownię krawiecką męską
przy ul. Węgierskiej I. 5.

w której przyjm uję wszelkie zam ów ienia dla 
Szan. Publiczności jak  również W .W . D u­
chow ieństw a.

W ykonanie staranne i szybkie. C eny jak  
najniższe.

M ikołaj K u lc z y c k i ze L w ow a.

! CZAS TO PIE N IĄ D Z  !
E nerg iczne osoby, k tó re  w olnj' Czas 
chcą  wykorzystać, zechcą nadesłać swój 
ad res pod  „ZEIT ist GEI .D" do ekspedy- 
cyi anonsów H, S ch alek  W ied eń  

do dalszego zarządzenia. 1 -2.

AVAW

!! Odróżniajcie prawdę od Plagi!!
D w a  m e d a le  z a s łu g i  o t r z y m a ł  S. W- łPe -  

mojuwski za  w y ró b  z n a k o m 1!tygli  t u te k  n ie-  
k le jo n y o h .  T a k ie m  o d z n a c z e n ie m  ż a d n a  
f a b r y k a  t u t e k  p o sz c z y c ić  s ię  n ie  m o że .

P r o s z ę  ż a d a ć  T u t e k  K i e m u j o w s K i e g o .
Wszędzie do niihyciti.

A W A T A W A P A W *

R A U P P A C r i ’A

mydło mleczne
jest najlepszem mydłem teraźmejszoci.

n a b y ć  m o ż n a  t y l k o  u 

X. Marty nowi c*za I ^p. 

3? r z e rni y  ś  1.

Er, & RUT HA
pow rócił już z A lt-A ussee 

i o rdynuje jak  zwyczajnie w kam ienicy 

p rzy  u l.  D w o rsk ieg o  L. 2.

Potrzebuję pomocnika pozłotniczego 
' m u ' .

Mieszkam stale w Stryju, a obecnie 
przy robccie pozłotniczej w Opace 

poczta Podbuź.
I g n a c y  H n a t k o w s k i

Rozkład pociągów kolei państwowych w I maja b. r. Przemyślu (czas przemyski)

P  r  7. u  i a 7  d  H o  P  r  7. e  m  v  A 1 n O  (1 i n 7 d  v P  r v r  in  v  ć 1 :iP r z y j a z d d o  P r z e m y ś l a O d j  a z d z 1’ r z e m y ś 1 a
Pociągu 1’ociągu

Nr.
posp osob. Z

Nr.
posp. osob. DO

1 o godzinie 0 godzinie

2 ,24 Lw ow a 2 |32
1
I K rakow a

2021 ---- 322 C hyrow a-S try ja-Z agórza 2022 - - - 1“ C hyrow a-S tryja-Z agórza
1 3 27 — K rakow a 1 335 —  ; Lw ow a

U ---- 024 5> 11 — 649 ; «

2013 — 6 37 Chy ro w a-W  ęgier 2012 — 747 C i i. y ro w a-St ryja-Zagó rza
14
21

---- 734
739

Lw ow a
Jarosław ia 21 757

i W ęgier 
Lwov\a

6 10 46 ---- Lw ow a 14 — 8® K rakow a
2017 ---- 1150 C hyrow a-Z agórza-S try ja 6 10S1 ■— «

16 ---- H57 Lw ow a 3 12® — Lw owa
3 122 ---- K rakow a 16 — 1217 K rakow a

15 — 4 7 » 2020 — J44 C hyro w a-Zagórza
2011 — 416 C hyro w a-Zagórza 2018 - 4 17 C hyrow a-S try ja
8*1 440 — Lw ow a 15 — 427 Lwów a
4 5 7 — Lw ow a 8 4 4 5 — K rakow a
13 — 6>7 K rakow a 4 5 1'* — K rakow a

201 6^2
C hyrow a-Z ag jrza  

i W ęgier
13
5 737

7- Lw ow a
?■

5 f i — K rakow a 22 — 826 Jarosław ia
22 — g l6 Lw ow a 12 — I08 K rakow a
12 — 9 53 2014 — 10’ C hyrow a i W ęgier

*) P ociąg  N r. 8 ty lko  w razie silniejszego ruchu zaprow adzonym  będzie.
1) Czas d rukow any tłu sty m  p ism em  oznacza p o rę  nocną t. j, od godziny 5 ‘59 ra ­

no włącznie.
2) Czas p o d an y  w edług  zegara p rzem ysk iego  różni się od średnio  europejsk iego  

kolejow ego) o 32 m inut. (Jest w cześniejszy).

Societęy de prodaite hygieniąaesJStapler & Co.
W ie d e ń ,  X V I I I . ,  G e n t z g  27. J | Stalowe-F-Ocyle

^  W O D A

$  p ł  u li u u i a, u s t
n a j s k u t c c z n  i e j s z y

autentyczny środek do ust i zębów
w ystarczy ń kropli.

SW  jW s z ę d z i e  do n a b y c ia  ' • t ł

P A S T A
i I O

zębów bez mydła
najnowszy niezrów nany

środek do czyszczenia zębów
z a m k n i ę c i e  p a t e n t o w a n e .

SW  'W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  “łS I

Societe de produits hygieniąaes Stapler & Co.
W ie d e ń ,  X V I I I . ,  G e n t z g  27.

z a av s z e o s t  r  c*!
z najlepszej styryjskiej stali kute. 
w v\eirhniycie nieim iżliw em . luij- 
pl :lktyiAznie;sze <!<> jilzly 11:1 gład­
kich (Ideach. Cenniki bezpkitnie 
i fra ic.t ólezyiiiau nmżna mi H a  * 
s z a b & B r e u e r ,  B u d a p e s z t  
V I . ,  u l i c a K o t r d s z a  4 2 ,  f a b r y ­
k a  o k u c i a  d l a  k o n i  i t o w a ­
r ó w  ś r u b o w y c h .  Wszystkie lep­
sze han.ile żeiaziwn iMrzyninj .̂ tia
sk ładzie .

- 12 .

Ignacy Drucker
poleca swoje wyroby siodlarskic i ry ­
marskie tudzież obficie zaopatrzony 

skład
p rzy  ul. F ra n c iszk a ń sk ie j N r. 22.

Reperacye przyjmuje się do uskutecznienia.
2  -  12 .

L . 3 4 1 6

( )głoszome licytacyi!

O lem  wydzierżawiania na przeciąg t r z e c h  la t  od dnia 
1. stycznia 1898 r. począwszy przysługującego Gminie król. wolnego 
miasta Gródka (pod Lwowem) ;

1. prawa propinacyi t. j. wyłącznego prawa wyrobu i wy­
szynku wódki, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku w obrębie Gminy 
m. Gródka wraz z prawem użytkowania pięciu karczem miejskich;

*2. prawa poboru dodatków gminnych od trunków propina- 
eyjnych, likierów i rosolisów w obręb gminy m. Giódka wprowa­
dzonych;

3. prawa propinacyi i wyszymm wszystkich trunków propi- 
nacyjnych w sąsiedniej Gminie Yorderberg w tej sainej rozciągłości, 
w jakiej Gmina m. Gródka to prawo na mocy kontraktu z e. k. 
Dyrekcyą funduszu propinacyjnego posiada wreszcie

4. prawa poddzierżawienia karczmy na Blichu ad Czerlany, 
wydzierżawionej przez Gminę m. Gródka od Państwa Czerlany 
z prawem wyszynku wszystkich trunków propinacyjnych, — które 
to wszystkie powyższe prawa bedą nierozdzielnie wydzierżawione — 
rozpisuje niniejszem Magistrat król. wok miasta Gródka na mocy 
uchwały Rady gminnej m. Gródka z dnia 4. października 1897
publiczną licytacyę 113 dzi6ń 3. HStOpddd 1897 PTZ6d fyołlldj) Bill
z  t e m ,  ż e  o f e r t y  p is e m n e  m o g ą  b y ć  t y lk o  do Ib. g o d z in y  
p r z e d  p o łu d n ie m  do M a g i s t r a t u  w n o s z o n e ,  n a s tę p n ie  
z a ś  b e z p o ś r e d n io  o d  g o d z in y  II do  12 g o d z in y  w  p o łu ­
d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  M a g i s t r a c ie  u s tn a  l ic y t a c y a
a dopiero po zamknięciu tejże zostaną pisemne oferty rozpieeze- 
towane i treść tychże do protokołu wciągniętą.

Cenę wywołania stanowić będzie-roczny czynsz dzierżawny.
a) za prawo propinacyi w Gródku w kwocie . 19.200 złr.
b) ., „ poboru podatków gminnych . . . 9.300 „
c) „ „ propinacyi na Vorderbergu . . . 2.000 „
(I) v „ w karczmie na Blięhu

ad C z e r l a n y .............................  500 ,.

czyli łączny roczny czynsz dzierżawny w kwocie 31.000 złr. 
od którnj to ceny wywołania obowiązani są oferenci i clięc licyto­
wania mający złożyć, przed rozpoczęciem licytacyi do oferty lub do 
rąk komisyi licytacyjnej tytułem wadyum 10% od ceny wywo­
łania t. j. 31000 złr. aw. w gotówce lub w papierach wartościo­
wych papilarne b ezp iecze ń s tw o  mających. — Bliższe warunki 
licytacyjne można przejrzeć w sokretaryaeic Magistratu w godzinach 

urzędowych.

ifcagistrat król. wol. miasta

Gródek dnia 31 października 1897.
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Ł A Ź N I A  C T R A L N A
w Śródmieściu, plac rybi

Sezon zi m o w y  1897. p o e z ą w szy od 15. paźdz i e rn ika
o o d z i e n D i e  d o  ■ u .ź .y t ls u .:

I. 4 kabiny z suchą parą, z zimnym basenem  i tuszem  od osoby I. klasy 35 ct., ii. klasy 25 ct. (z bielizną).
II. Zimny basen i tusz od osoby I. klasy 15 ct.. 11. klasy 10 ct, (z bielizną).

III. W anny z tuszem, cena 50 ct. z bielizną
3 r a z y  w  l y g o d n i u  a t o  k a ż d e j  n i e d z i e l i ,  w t o r k u  i p i ą t k u

K Ą P I E L  P A R O W A .
Na żądanie kaźdeffo czasu nacierania, m asow anie etc. — W abonamencie o lO°/0 taniej.

Z A R Z A D .
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C. k. w yłącznie uprzyw ilejow any
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Z Y G M U N T  F L U S S  8
K raków , W iedeń, Beruo, Praga, L w ów , (zeru io w ee, Przem yśl.

W Przemyślu u J .  B E R N F E L D A ,  przy ul. Franciszkańskiej I. 32.
P i e r w s z e  n a g r o d y ,  n a jw y ż s z e  u z n a n i a  z a  d o b r ą  ro b o tę .  H o n o ro w y *  k rz y ż  w B ru k se l i i ,  

s ie d m  w ie lk ic h  m e d a l i :  P a r y ż ,  B r u k s e l a ,  St.  G i l le s ,  B e rn o ,  A u s s ig ,  O ło m u n ie c  1894.

^  1 - K * .  S E  Z  O  I N !  - g f c l
w szelk ej rodzaje m ęskich i dam ski, h sukinu farbuje się , ezyści cheniiezuie i odna­
w ia  w  ca łości bez prucia wraz z podszew ką, w atow aniem . P ołysk  z ubrań kamgar- 
I i o w y e h  u s u w a  się  w e d le  w ł a s n e g o  c h e m ic z n e g o  p o s t ę p o w a n i a  (p a ten t) .  — P o le c a m  dale j  

S z a n o w n e j  P  T. P u b l i c z n o ś c i  m o ją  w e d ł u g  n a jn o w s z y c h  w y m o g ó w  u r z ą d z o n ą

r » r a i n  i < ^  c h e m i c z n y  (Nettoyage fr^nęais)
ochrona p rze c iw  ch o ro b o m  za k a źn y m ,

d la  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  i d z ie c in n e j  g a r d e r o b y ,  u b r a ń  u n i f o r m o w jw h  w o j s k o w y c h ,  u r z ę d n i ­
c zy c h ,  t o a l e t  s p a c e r o w y c h ,  m a te m  j n a  m eb le ,  p s t r y c h  i h a f t o w a n y c h  c h u s t e k ,  k o łd e r ,

p a r a s o l e k ,  k r a w a t e k  i l a m b r e k in ó w .

Specjalna farbiarnia a ressort
n a  s u k n ie  j e d w a b n e ,  k a s z m i r y ,  p lu sz e ,  a k s a m i t y  p ó ł  wfełniane, b a w e ł n i a n e  p a s e m e n te r y e  i raa- 
t e r y e  d e k o r a c y jn e  w  n a jm o c n ie j s z y c h ,  n a j l e p s z y c h  k o lo r a c h ;  czyszczen ie piór strusich .

M iejsca  z am ó w ień  w w ięk szy ch  m ia s ta c h .ł
Skład fabryczny dla Przem yśla i okolicy t / l k o :

zie fu ter i Kapeluszy J przy ul. F iej I. 32
P H A I jN I A  M A S Z Y N O W A ,  i  F A F L O W A .  

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  j a k  n a j s z y b c i e j  z a ł a t w i a m .
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M A S Z Y N Y
clo szycia.

BICYKLE.
Kasy ogniotrwałe.

Aparaty I przybory
i b s Sh

do fotografii.
P o l e c a ,  f i rma, :

u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a  1 . 2 .
3^ *"  P r z y jm u je  s ię  r e p e r a c je  w  ten  za k res w ch od zące.
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1C  n r  W  r N  %* W ino ch in ow e S errava llo  |
z żelazem  $4

p o le c a n e  p rz ez  z n a k o m i to ś c i  Ib c a r s k ie  jak  ra d c ę  d w o r u  prof .  dr. 
B iaun a, lrulęę. d w o r u  ] ,iot .  d r  llrascbe, ra d c ę  d w o r u  pro f .  KrafTt- 4 Ł  
hbm ga, pro f .  dr. Monti, pro f .  d r .  Mosetig-MÓorhof, prof. d i .  Neu- ST  

ssera, p ro t .  d r .  Sehautę, pro f .  dr.  W eiulechuera <f*

dla osób osłabionych i rekonwalescentów.
M edale srebrne: . ^

X I.  k o n g r e s u  m e d y c z n e g o  Rzym ljjfl-t.
I \  . k o n g r e s u  f a r m a c e u t ó w  i c h em ik ó w  w  Neapolu 1894.

M edale zło te: i ?
W y s t a w y  w' W euecyi 1894, K ielu  1894, A m sterdam ie 1894, B erlin ie

1895, Paryżu 1895. Ł
W “ P r z e s z ł o  5 0 0  o r z e c z e ń  l e k a r s k i c h .  ' W  S

Ś ro d e k  ten  z n a k o m i ty  d la  wvl>ornego s m a k u  u ż .v w a jaT th e tn ie  k o b ie ty  " *  
i dzieci .  D o s ta ć  m o ż n a  w e  d a s z k a c h  %  litr . zli 1 żł. 20 ct., a litr  jĘ f  

z a  2 zl- 20 ct. w każdej aptece. <ś.
  Apteka Serrayallo jv Tryeścle.

t '  B ^  y s y + k a h u r t o w n a  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h ,
założoua w r. 1848.

ł* ¥ “¥ ¥ ¥ « ! f ¥  AA ¥ ¥ *  ? Ą  V

Tylko przez mostf

M. A U S U B E L
malarz i lakiernik

w l a s a a i t  n l  M a j a  1 4 .

poleca najlepsze farby, oleje, pokosty, lakiery, szczotki, pędzle, beice, brunolny, fran­
cuskie masy do podłóg, artykuły malarskie, pozłotnicze, lakiernicze, techniczne i bro- 
wa-nicze m ianow icie: Węże gumowe, konopne i spiralne, płyty gumowe, asbest do

dychtowania, pasy do maszyn it.p.

p o  n a j  t a  ii u z c l i  c e n a c h.

M a g a z y n  k o n f e k c y i  d a m s k ie j .
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0(1 r o k u  1858 we Lwowie istniejący magazyn kon­
fekcji damskiej pod firmą M IC H A Ł  OBO(JI założył lilię tego 
starego i jak  najwięłszem uznaniem cieszącego się przedsię­
biorstwa także

w PRZEMYŚLU

p rzy  p lacu  na  B ra m ie  1. (5 vis a vis hotelu P rzem y sk ieg o

pod firma

MI CHAŁ  OBOGI
w której można nabyć

wszelkie ubrania damskie jak najgustowniej wedle naj­
nowszych modeli wiedeńskich, francuskich i anpielskich

wykonane
po cenach umiarkowanych. 

O b s t n l im k t  w y k o n u j e  s ię  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  e z a s ie .
3 — 12.

M I C H A Ł  G B O G I,  P la c  n a  B r a m i e  N r .  6 .

Powidła i śliwki.
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grubo ziarn ista  Ceylon, p erłow a, 
i lo e e a  i Monado.

faiiiilijnu xj ' j  1 zf KO 

okruchy ■/« 1 zł. CO

do  handlu

Win i delikatesów

T. CIEKLIŃSKIEGO
w P rzem yślu .

Już nadeszły! 

Moskale.
Śledzie

rożn ego  rodzaju.

Ł o s o ś
w ę d z o n y .

Sardynki.

S A R D E L E .

Cavior.

ŚLEDZIE
marynowane

d om ow e.
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Czyżyński. Z drukarni Leona Schwarza w Przemyślu.


